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Listów m efrankow anyeh n ie przyjm uje 
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R ekiam acye nieopiecz<;towane wolne 
»ą od opłaty pocztow ej.

ORGAN 7WIĄZKU STOWARZYSZEŃ DRUKARZY I ODLEW ACZ Y 
CZCIONEK ORAZ POKREWNYCH ZAWODÓW AUSTkYI

OGNISKO W szelkie korespondencye i pisma 
odnoszące siej czy do R edakey i, czy 

A dm inistracyi ad resow ać nalrźy ; 
K raków , R ynek  1. 12, III p iętro.

INSERATY F A C H O W E  przyjm uje 
się ty lko  za poprze dniem opłaceniem 
po 30 hal. za jeden  w iersz petitow y 
D la członków w zajem nych stow arzy
szeń  oblicza się i n se ra  ty  do 8-miu 

wierszy l koronę.

REDAKCYA . AD Ml NISTRACY A
Kraków, Rynek 12, III p.
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Ugoda dodatkowa dla 
Gahcyi Zachodniej

zatwierdzuna przez oba Związki Central
nej Organizacyi w Wiedniu.

Umowa w iedeńska z d 13 m aja 191B r. zostaje 
uznane, i przy jętą  przez obie strony sj eatej osno 
wie. W m yśl ustępu 4. powyższej umowy ustana
w ia się dodatki drożyźniane m iesięczne dla Galicyi 
Zachodniej w następującej w ysokości:

M i e s i ą c e :  Maj ,  C z e r w i e c ,  L i p i e c  1918. 
Klasa 1. II. Ili. Kraków

K o r o n y :
Stopień A. 97-— 102'— 107 — 125 —

b  1 0 4 — 109'— 11 4 — 4 * 9 0
C . , 109'— 114'— 123'— 100 —

Mi e s i ą c e  S i e r p i e ń  d o  k o ń o a - ^ G r u d m a  1918. 
Klasa 1. II lii. Kraków

K *-'6‘■ ‘#5 »ĆP n " y :
Slopit-ń A. 103-— 110-— 117 — 140'—

B. 116'— 123'— 130'— 159 —
C. . . . 123'— 13 0 — 141 — 190 '--

tra k ó w , d. }. Czerwca 1918.
Za Z w ią zek  W łaśc ic ie li D ruU arii G alicy i Z a ch o d n ie j

]Va<naw tkaczy a,
p rzew o d n ic ząc y .

Z a S t u w arzy *  ze n ie  to w a rz y s z y  d la  G alicy i Z a ch o d n ie j

Leon M isiolek,
p rze  w ed u ie z ą c y .

Urlopy.
Tak mato na świecie dobroci,
A tyle jej światu potrzeba!
Nią tycie jak słońcem sie złoci, 
Nią ziemia się zbliża du nieba.

L. Rydel,
Dość wcześnie tego roku słonce wydarło 

się z zimowych oków, by rozgrzać tak bar
dzo znękaną ludzkość, by natchnąć ją odro
biną otuchy, że przeminął czas troski o opał 
i dygotania po pracowniach słabo ogrzanych. 
Wiosna już w całym swym rozkwicie rozta
cza jaśniejące swą mtodoscią zielono-lśniące 
blaski. Na polach i łąkach,*• po ogrodach 
. plantacyach trawy i kwiaty czarują wzrok 
Minął maj- Miesiąc miłości i marzeń o wy
poczynku letnim Lecz dla kogo jest on uro
czy, czy dla nas, tych białych murzynów, 
„wolnych najmitów11 o suchotniczych kości
stych, trupiobladych twarzach, o zapadłych 
piersiach • Dlędnym wzroku, o drżących z wy
cieńczenia rękach.

Nadchodzi lato i już słyszy się, że szczę
śliwsi, ci, co mogą sobie na to pozwolić, 
troszczą się, gdzie tego lata wyjadą, bo te
raz ciężki wybór, bo i dla nich teraz ciężko, 
choć z lekKiem sercem zamiast tysiąca wy 
dadzą na wypoczynek letni kilka tysięcy.

Lecz niech nikł nie myśli, że zazdrość 
przezemnie przemawia; niech sobie każdy 
używa, jeśli może, mnie chodzi o co innego. 
Chcę rozpatrzeć sprawę, ldóra w zasadzie 
poruszaną być nie powinna, bo powinna na 
leżeć do tych, k t ó r e  s i ę  s a m e  p r z e z  
s i ę  r o z u m i ą. Sprawą tą są u r l o p y !

Cała gromada ludzi bogatych, niezate 
żnych. dalej różnych profesorów, nauczycieli, 
urzędników i różnych innych pracowników, 
ba nawet woźnych, l u d J  stanowczo mi i ej  
fizycznie i moratnie wyczerpanych korzysta 
z urlopow, choć często niezbyt długich, lecz 
zawsze dostatecznych, by choć trochę po 
żmudnej pracy odpocząć i odświeżyć płuca 
czystem, ożywczem powietrzem Dla nich 
tocząca się wojna w tym kierunku niewiel
kie sprowadziła zmiany. Tylko my, druka
rze, „z powoau obecnych stosunków" — 
jak brzmiał okólnik wstrzymujący już przez

dwa lata urlopy — mamy ich być pozba
wieni. Dlaczego ?

Chcąc na to odpowiedzieć, musimy wró
cić do przytoczonych powyżej słów okólnika 
pryncypalskiego. W r. 1914 prawie wszyscy 
pracujący wykorzystali swoje urlopy, resztę 
powołano w szeregi na innego rodzaju wy
wczasy. W r. 1915 wskutek zamięszania pa
nującego jeszcze w społeczeństwie i pewnego, 
bo nie można powiedzieć całkowitego braku 
roboty, urlopy jakoś przepadły i o to nikt 
się me upominał, bo każdy widział, że wszyst
ko się rwało, że wielu pryncypałów po ro
cznym prawie zastoju — sam ich biorę w obro 
nę — nie mogło tej pozosiarej reszcie bez 
widocznej dla siebie szkody użyczyć urlo
pów. Lecz w r. 1916 slan rzeczy całkiem się 
zmienił. Po drukarniach panował nawał pra
cy, brak pracujących, zaczęło się stale robić 
po godzinach, a pracodawcy zaczęli tobić. 
świetne interesy i w te d y — pojawia się osła
wiony okólnik, w którym polecono zarządom 
drukarń wstrzymać przyznawanie urlopuw.
I w r. 1917 okólnik zostaje powtórzony. Taki 
jest stan rzeczy, lecz jaki tego stćfnu skutek?

Otóż gdy z początku wojna, poza brakiem 
pracy z powodu powstałej dezotganizacyi 
społeczeństwa, nam drukarzom nie dawała 
się tak dotkliwie we znaki, bo każdy nie był 
tak wyczerpany, kupić łatwo jeszcze i s tosun
kowo taniej można byłe. to w *ak ujemnym 
kierunku „obecne warunki" się zmieniły. 
Żywność coraz droższa, praca nadmierna po- 
gudzinowa, aby pudążyć wydatkom, brak ja
kiegokolwiek wypoczynku coraz więcej pod
kopują nasze organizmy, tak że teraz wy
czerpanie nasze jest ogólne, czego chyba 
najlepszym dowodem ta niezwykła śmiertel
ność, która przy ]/s części obecnie pracują
cych w porównaniu z czasem pokojowym, 
przewyższa liczbę wypadków śmierci z przed 
wojny. To najlepszy dowód, to argument 
nad argumenty, jak potrzebne, j a k  k o n i e 
c z n e  są dla nas drukarzy u r l o p y !

To, co teraz się dzieje po drukarniach, 
robi bardzo przykre wrażenie, Stan ten przy
pomina całkiem słynny obraz Bócklina „Ta
niec śmierci",- gdzie tańczą w koło kościo
trupy, z tą tylko różnicą, że gdy lam, na 
obrazie, tańczą ciągle wkoło, to przy ka
sztach co parę tygodni odpada jakiś. Bo i jak 
może inaczej się dziać, gdy wszystkie najpo
trzebniejsze artykuły podniosły się w cenie 
o tysiące procentów, gdy są tacy, którzy 
całe dwa lata, zimą i laiem muszą robić po 
godzinach i którzy bez przesady mogą się 
zapytać, czy było tego roku jakie lato, jak 
się jeden z tych „białych murzynów" rze
czywiście zapytał, i gdzie tyle różnych bra
ków

Po tem sucliem przedstawieniu rzeczy po
winno może wystarczyć zwrócić się do na 
szych pracodawców, aby ten niekorzystny 
okólnik z poprzednich lat zmienili teraz na 
korzyść pracujących, aby już nie dla nich, 
lecz dla ojczyzny, dla społeczeństwa, a gdzieś 
dopiero na końcu dla swego interesu zmie
nili swoje przeszłoroczne zdanie i aby ze
chcieli przyznać w s z y s t k i m  Dez ograni
czeń „z powodu panujących obecnie stosun
ków" wstrzymane urlopy, byśm^ mogli choć 
jeden lub dwa tygodnie odpocząć, przyjść 
cośkolwiek do równowagi, przerwać to wy
czerpanie, aby pracodawcom nie zabrakło do 
tańca śmiertelnego kandydatów

W całej prawie Austryi w r. 1917 przy
znawano urlopy, jak widzieliśmy z notatek

umieszczanych w „Vorwartsie“, tylko nasi 
pracodawcy, z małym wyjątkiem, zostali po 
słuszni nie uczuciu, lecz okólnikowi. Co tam 
tymi pracodawcami kierowało, a co naszymi, 
ciekaweby było się dowiedzieć. Ze i nasi 
piacodawcy mają jednak serca, na to są li 
czne dowody, bo gdy np. nam, pracowni
kom od kaszt i maszyn, odmówiono urlu 
pów, to jednak z dobrego serca dostali je 
pracownicy kancelaryjni, widocznie bardziej 
tego potrzebujący!

Za mało jednak przypomnieć się o urlopy, 
należy omówić także finansową ich stronę. 
Wedle normy przedwojennej s t a l i  otrzy
mywali za czas urlopu swoje pensye, s z t u 
k o w i  tylko minimum. Jeżeli więc praco
dawcy urlopy przywrócą, to wprost niemo- 
żliwem jest te norm> obecnie utrzymać. Po
mijając sprawę przyznania i za czas urlopu 
dodatku drożyźnianego, należałoby sztuko
wym zamiast minimum przyznać przeciętny 
z ostatnich n. p. czterech tygoani zarobek 
Właściwie gdyby pracodawcy sercem się kie
rowali, ułożyliby obecnie inne „wojenne" 
normy, idąc za przykładem wielu pracodaw 
ców austryackich i większości szwajcarskich, 
którzy swemu personalowi na czas urlopu 
przyznają znacznie wyższe pensye, by tenże 
odpoczywając, mógł także lepiej się odżywić.

Poddając pod rozwagę naszych pracodaw
ców sprawę przywrócenia urlopów, mamy 
nadzieję, że rozpatrzą ją z całą życzliwością 
i zrozumieniem swoich i personalu żywo

tnych interesów, wydatek zaś na ten cel po 
niesiony z pewnością im się wyrówna od- 
świeżonemi siłami i ochotą do życia i pracy 
odzyskaną.

Jak niegdyś w starożytnym Rzymie wo
łano panem ei circenses, tak my dzisiaj bar
dziej spragnieni i potrzebujący wołamy :• p a 
nem et reereationem.

C zy i  nie dla wszystkich słonce jednakowo 
ożywczo zsyła swe promienie i czy nie 
wszyscy mają jednakowe prawo do życia 
i — odpoczynku choć r3z na cztery lata?

Ale na koniec jeszcze skromna uwaga 
Bis dai quis cito d a t! ten is

Robotniczy sejm.
Przpz trzy dni 18, 19 i 20 m aja obrańow al w K ra

kow ie XIV kongres Polskiej Parly i Socyalno-Denio- 
Kratycznej Galicyi h Ś iąsk a  Przez 5 lat nie było 
Zjazdu party i i to przez lata brzem ienne w nieb 
w ale w ydarzenia w św iecie i n iecodzienne zm ian ' 
w życiu i  hasłach robotniczych. To też nagrom a
dziło się do om aw iania w iele spraw  pierwszor/.ę 
dnego znaczenia, k tóre w tak  niezm iernie krótkim  
czasie, bo tylko w Irzech dniach, m usiały być prze
dyskutow ane i postanow ione. Nie będzie też, więc 
dziwuem, że wiele z nich zostało n iedostatecznie 
om ów ionych, a poza om ów ionem i, w iele jeszcze kwe- 
slyi n ie zostało wziętych pod rozw ażania; u ie s teh  
dla om ów ienia szczegółowego potrzebaby było przy- 
najm niej tygodnia czasu. — N ajważniejszym i pun
kt ami  porządku dziennego były: 2) Spraw ozdanie 
Komitetu w ykonawczego i kl ubu posłów P. P S. D.‘ 
i 3) „Położenie polityczne". N ad punklam i tym i od
była się długa i ożywiona dysknśya, w której głos 
zabierali w  przew ażnej części towarzysze niezado
woleni z dotychczasowego kierunku  partyi.LlTo też 
po om ów ieniu tak lvk i K oiniletii wykonawczego 
i klubu posłów, opozyeya uzyskała dia swojej re- 
zolucyi, k tóra brzmi „Kongres nm przyjm uje do 
wiadomości w stąpienia posłów soc-y-ałistycznych d o  
Koła polskiego", v łajnem  glosow aniu, 40 głosów 
na 144 głosujących.

O ile pod względem politycznym  dwa poprzednie 
punk ty  ujaw niły różnicę zdań. o tyle przy punkcie 
4-tym „O rganiznrya zawodowa" kongres stanął nm 
rem przy form ie e .r g a n i z a  c y i c e n t r a l n e  j- 
Stywofljj posła Iow M oraczewskiego, który był orę. 
dow nikiem  tw orzenia krajow ych organizacyi zswo
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dowyeh, nie pomogły — robotnicy odrzucili rezolu- 
cye.

N atom iast została przy jętą  ogrotnną w iększością 
następująca rezolucya tow. Topinka

„Kongres Polskiej P arty i Soc. Dem. w yraża zapa
tryw anie: Jak  długo G alicya i Ś ląsk są  częścią 
państw a austryackiego, należy organizować robotn i
ków i robotnice polskie w cen tralnych  Związkach 
zaw odowych, k tóre dają rękojm ię, że dzięki soli 
darnem u w ystąpieniu  robotników  w szystkich naro 
dowości A ustryi zdołają w ywalczyć d la robotników  
odpow iednie w arunki pracy i płacy na zorganizo
w anych rów nież cen traln ie  przedsiębiorcach.

Gdy jednak  stosunki polityczne ukształtu ją - się 
w ten  sposób, że obeena-fornra organizacyi zawo
dowej n ie  będzie odpow iadała in teresom  polskiej 
klasy pracującej, lub na w ypadek, gdyby w Austryi 
dążono do zm ian obecnej form y organizacyi, n a 
tenczas krajow a Komisya zawodowa zwoła k rajo
wy Zjazd zaw odowy i porozum ie się z Zarządem 
P. P. S. D. — celem  zm iany obecnej form y organ i
zacyi zawodowej.

Za jedyną kom petentną instuncyę w spraw ach 
organizacyi- zawodowej uznaną być musi krajow a 
Komisya żaw odowa i krajow y Zjazd zawodowy, 
k tóry  w yłącznie może decydow ać o form ie organi 
zą.cyf zawodowych, jak  rów nież o innych kw estyach 
zaw odowych. U chwałą krajow ej Komisyi zaw odo
wej mogą być zakładane krajow e organizacye za
w odowe tfta  w ypadek gdyby założono jakąkolw iek 
krajow ą organizacyę zaw odow ą w brew  uchw ale 
Komisyi zawodowej lub też bez jej w iedzy — to 
ta organizaeya nie będzie uznaną ani też popie
raną  przez P. P, S. D.

Ze względu na ogrom ny wzrost pracy kobiet 
i m łodzieży w czasie w ojny, wzywa się Towarzy
szy i Towarzyszki do zw rócenia szczególniejszej 
uwagi na  konieczność i znaczenie organizow ania 
zawodowo kobiet i m łodzieży robotn iczej”

Z pow odu b raku  czasu odpadł z porządku dzien
nego p u n k t „P rasa”, a szkoda, gdyż w iele o prasie 
robotniczej szczególnie o „N aprzodzie” delegaci kon
gresu  mieli do m ów ienia, co m usiałoby w płynąć 
dodatnio, w obec niezw ykle licznie obesłanego kon
gresu, na rozwój p rasy  robotniczej.

W ybory zarządu i kom isyi kontro lu jącej odbyły 
się zgodnie z w nioskiem  kom isyi-m atki. Przebieg 
kongresu był pow ażny Max.

Urząd cennikowy austryackich 
drukarzy.

(W yciąg z protokółu  posiedzenia w dniu  13 m aja 1918).
1. S c h e u r i n g e r ,  przew odniczący towarzyszów, 

zaw iadam ia listow nie, że z pow odu pow ołania go 
do służby w ojskow ej zlecił sw em u zastępcy, A n to 
niem u H o l z l ’o w i, prow adzenie spraw  przew odni
czącego towarzyszów w urzędzie cennikow ym

2. W m iejsce ustępującego asesora pryncypa- 
tów Edw arda Beauforl w ybrał Państw ow y Związek 
austry jaek ieh  w łaścicieli drukarń  pryncypała  Ry 
szarda B r a n d e i s ’a, jako  asesora urzędu cenni
kowego.

3. Ogólne zam knięcie rachunkow e Urzędu cen
nikow ego za rok 1917 zatw ierdzono.

4. Spraw ozdanie Urzędu cennikow ego z czyn
ności w r. 1917, uznano za dobre i polecono pre- 
zydyum  takow e ogłosić publicznie.

5. W skutek zam ykania gazu w Pradze we dnie 
i przez to  w ynik łe  przesunięcie czasu pracy na 
godziny w ieczorne, poruczono delegatom  krajowym  
Czech lokalnie załatw ić przez odpow iednie w yna
grodzenie towarzyszów.

fi. Do w spólności cennikow ej zostały przyjęte 
następujące zakłady: M orawako-śląska drukarn ia  
w Mor. O straw ie, Morawy. Józefa L. Sv ikal’a  w Mło
dym  Bolesław iu, Czechy. St. Pospiśila w Chrudy- 
mie, Czechy. K arola H ybsky’ego a spoi. w Berounie, 
.'Czechy.

7. Z pow odu zmiany firmy skreślono z w spól
ności cenn ikow ej: J. S cho iiew C hrudym ie , Czechy. 
St. Sellenberg  w Berounie, Czechy.

8. Odpowiedź N iem ieckiego U rzędu cennikow e
go na pism o kondolencyjne w ystosow ane z pow o
du śm ierci Em ila D óblin 'a, asesora tegoż, przyjęto 
do wiadom ości.

9. ■€. K. m inisterstw o dla socyalnej opieki za
w iadam ia, że na podan ie  U rzędu cennikow ego 
z dnia 28 w rześnia 1916 r. do m in isterstw a dla 
spraw  w ew nętrznych, po objęciu agend tegoż, w ita 
najserdeczniej m iędzy organizacyam i przedsięb ior
ców i tow arzyszów  drukarzy zaw artą  umowę, do- 
Lyczącą pośrednictw a pracy w ojennych inw alidów  
towarzyszów drukarzy  i poleciło zatem  w szystkim 

fd  k. pośrednictw om  pracy dla w ojennych inw ali
dów, aby  u nicli zgłoszonych tow arzyszów  d ruka
rz)1 w skazały Biurom stręczenia p racy drukarzy 
w poszczególnych kra jach  koronnych w celu za- 
pośredniczenia im pracy.

10. Załagodzenie n ieporozum ienia Parytatyw nego 
B iura stręczenia pracy dia Pobrzeża, że ustanow i 
się tow arzysza jako  kierow nika i że Biuro stręcze
nia p racy przeniesione zostanie do neu tralnej 
m iejscowości, przyjm uje się do wiadom ości.

11 „N arodni sdruźenl ćeskych typografu „Ve- 
leslavin“ donosi Urzędowi cennikow em u o swem 
ukonsty tuow aniu  się i ośw iadcza gotowość przy
czynienia się do kosztów  Instytucji eenrikow ych  
i objęcia obowiązków oraz ciężarów  instancyi cen
nikow ych. Równocześnie uprasza o zaw iadom ienie, 
w jak i sposób może zadość uczynić sw ym  obo
wiązkom Urząd cennikow y orzeka, że ukonsty tuo

w ania tej sam odzielnej organizacyi n i e  przyjm uje 
do w iadom ości. Cennik zaw arte między Państw o
wym Związkiem  austryack ich  właścicieli d rukarń  
a Związkiem  Stow arzyszeń drukarzy  i odlew aczy 
czcionek oraz pokrew nych zawodów A ustryi i przeto 
te oba Związki m ają się w ystarać o zdobycie p ie 
niędzy na pokrycie kosztów wspólności cenniko
wej. Więc Urząd cennikow y nie może przyjm ow ać 
od innych w bezpośredniej drodze w kładki na po 
kryw anie kosztow. Członkowie tej korporacyi me 
gą tylko w tedy być członkam i w spólności cenni
kow ej, jeżeli spełn ią  obowiązki, które nakłada tow a
rzyszom w spólność cenn iko ' a. (Patrz § 67, ustęp  b 1.)

12. F irm a w Dzieczynie, Czechy, wnosi do Urzędu 
cennikow ego pismo, w którero uprasza o w yjaśnie
nie, w skazując na rozstrzygnięcie Urzędu cenniko
wego z posiedzenia w dniu 17 grudn ia  1917 roku 
punkt 7 protokółu, & jakich praw nych przyczyn 
zapadł w yrok Urzędu cennikow ego, w którym  nie 
uznano ukończonego czasu nauki w ypisanego i na 
podstaw ie którego paragrafu została zakw estyono- 
w aiiftjw ażność egzam inu ucznia, k iedy firm a i wy- 
p isaniec działali w edle w skazania G rem ium  w Uściu, 
i ten „uczeń” od roku 1908 wyszkolił więcej niż 
pół tuzina m aszynistów  rotacyjnych. Do w ym ienio
nego rozstrzygnięcia dał powód przedłożony Urzę
dowi cennikow em u w niosek Rozjemczego Sądu 
cennikow ego dla Czech o w ykldczenie firmy z w spól
ności cennikow ej za n iezastosow anie się do sądo- 
wo-rozjemczego orzeczenia.— Uchwala się zaw iado
mić firm ę, że Urząd cennikow y przed sw em  ro? 
strzygnięciem  użył w szelkich odpow iednich środ
ków, aby w yjaśnić spraw ę sięgającą w stecz do 
r. 1914 i wymiei'zyć spraw iedliw ość, oraz, że na 
podstaw ie przez Urząd cennikow y rozpoczętych 
i przez c. lt. w ładzę pow iatow ą w  Uście przepro
wadzonych dochodzeń, poprzednio odbytych roz
praw  tak  przed Rozjemczym Sądem cennikow ym  
dla Czech, jak  i Urzędem cennikow ym , jako też 
przejrzeniu aktów  Gremium drukarzy w , Uściu, 
został wydany w zm iankow any w yrok, który  po 
m yśli § 67, ust. 8 'C ennika, jes t ostateczny. Nie 
żądano n. p. od nikogo — także od Urzędu cenni
kowego — że m ają hyć w szelkie poprzednio przez 
G rem ium  w Uściu w ydane św iadectw a uczniów 
kw estyonow ane, a członkowie W ydziału za zanied
banie ohow iązków  pociągani do odpow iedzialności 
i u karan i i t. p

~\3. Spraw ozdania rów norzędnych B iur stręcze
nia pracy dla Czech i Auslyi Dolnej za rok 1917 
zatw ierdzono. Z pow odu zapośredniczenia tow arzy
szów dc d rukarń  nie należących do w spólności cen
nikow ej zostaną przeprow adzone dochodzenia 
i w zględnie uchw alone konieczne zarządzenia.

14. Z pow odu pracy ni 'dzielnej na Śląsku, w y
dającej się jako nieuspraw iedliw ionej, przepraw a 
dzi się dochodzenie.

A nton i H olzt, -Jerzy Jahoda.
z a s tę p c a  p rzew . to w a rz y sz ó w . p rzew o d u , p ry n c y p a łó w .

Sprawozdania z posiedzeń Zarządów 
i Zgromadzeń.

Posiedzenie Zarządu Związku z dnia 15 maja 1918 r.
Przew odniczący: P o ch o p ; sek re tarz : G ebhardt. 

U spraw iedliw ieni: B ucheder, Otto i Schiegi. Wie
deńskiem u Ochotniczemu Tow arzystw u ratunkow e
mu przekazano kw otę K. 30— jako  w kładkę ro 
czną za r. 1918. Z aw iadom ienie o zwyczajnem 
W alnem Zgrom adzeniu Stow arzyszenia zw iązkow e
go na M orawach, którego porządek dzienny przed
łożono. Na pism o narodow ego Zjednoczenia czes
kich typografów  „VTeleslav in” dla Czech, Moraw, 
Śląska i A ustryi Dolnej odpow ie się odm ownie. 
Spraw y w ew nętrzne.

PańsiwoweStow^rzyszenie personaiu pomotnitzego 
dla przemyśla r n e M e g n  i gazetowego Austryi.

W iedeń, VII, Seidengasse 15. Teł. 32,568.
Państw ow e Stow arzyszenie personalu  pom ocni

czego dia przem ysłu drukarskiego i gazetowgo 
Austryi zaw arło ugodę z Gremium drukarzy i odle
waczy czcionek W i e d n i a ,  oraz Związkiem  opieki 
właścicieli d rukarń  A u s t r y i  D o l n e j  o p o d w y ż 
s z e n i e  m i e s i ę c z n y c h  d o J a t k ó w  d r o ż y ź n i a 
n y  c h  dla personalu drukarskiego.

Z a m i e s i ą c e  ma i ,  c z e r w i e c  i l i p i e c  r. 1918: 
Klasa zarobku: .11. Ili. IV. V.

żonatym  pom ocnikom  m ęskim  K £30 ?4 .rSjE 54
nieżonatym  „ 24 28 32 42
Domocnicom  „ 20 24 28 38
term inatorkom  w pierw szy m roku ,, U  13 16 18

Z a  m i e s i ą c e  s i e r p i e ń  aż  d o  k o ń c a  
g r u d n i a  r o k u  1918:

Klasa zarobku Ił. JU. IV. V.
żonatym  pom ocnikom  m ęskim  K. 42 48 55 78
nieżonatym  „ „ „ 34 40 46 72
pom ocnicom  , . . . . . .  28 - 34 40 56
term inatorkom  w pi er Wszym roku „ 16 19 2 |g  26

Jako  podstaw ę klasyfikacyi m iejscowości uwa 
ża się N orm alny Cennik dla drukarzy.

Te dodatki drożyźnianie W iednia i A ustryi 
Dolnej są p łatne w dwóch częściach każdego 
miesiąca.

Oprócz tych zm ienionych m iesięcznych do d a t
ków drożyźnianych pozostaj* w mocy obowiązują 
cej t y g o d n i o w e  d o d a t k i  d r o ż y ź n i a n e ,  uchw a
lone w dniu 2 stycznia r. 1918:

żonatym pom ocnikom  m ęskim  K. 5

nieżonatym  „ „ „ 4
pom ocnicom  ........................................4
term inatorkom  w pierwszym  roku  „ 3

Również je s t w ażne postanow ienie co do wy
nagrodzenia za pracę pogodziuową, uchw alone 
w dn iu  2 stycznia r. 1918.

Z grupy krakowskiej personalu pomocniczego 
drukarskiego. Dnia A* czerw ca odbyło się w sali 
Związku stow arzyszeń robotniczych (D unajew skie
go 5) konsty tuu jące Zgrom adzenie personalu  pom oc
niczego drukarsk iego  w obecności delegata państw o
wego Stow arzyszenia personalu  pomocniczego tow. 
S e n n i n g e r a  z W iednia. Po w yborze na  przew 
tow. M a r c h w i c  y, t ow W i t k o w s k i  jako  de 
legat Stow. d rukarzy  om ów ił pow ody upadku grup . 
krakow skiej i przedstaw ił zebranym  potrzebę pow o
łania  tejże grupy  do życia. N astępnie tow. M i s i o- 
ł e k  skreślił znaczenie organizacyi zawodowej dla 
robotników  i robotnic, om ów ił stanow isko kobiety 
w społeczeństw ie i złożył życzenia im ieniem  Stow 
drukarzy  dla odbudow yw ującej się grupy. Po prze
m ów ieniu delegata tow . S e n n i n g e r a ,  przew o
dniczący zarządził w ybory do Zarządu Grupy, k tóre 
wydały rezultat następujący: Przewodniczącym w y
brano jedom yśln ie  tow. M a r c li w i c ę ; do Zarząau 
zostali w ybrani to w .: Kościółek, K ilkowski, Koło
dziejczyk, M adejski, P strążanka, W ójcicka i Wójci- 
ków na. Do kom isyi kontrolującej tow.: Lenik, Li 
brow ska, Szafrańcówna. — Po przem ów ieniach tow. 
S e n n i n g e r a  i W i t  k o w s k i e g  o, który  przed
staw ił rów nocześnie w ydelegow anych przez Zarząd 
Stow. drukarzy do pomocy tow. Rossowsldego i Ko
złowskiego (syna) i podaniu  pew nych inform acyj 
członkom przew odniczący tow M archwica zam kuąi 
zgrom adzenie.

Posiedzenie Zarządu Grupy krakowsaiej. Bezpo
średnio po zgrom adzeniu zebrał się nowo w ybrany 
Zarząd i ukonsty tuow ał się w następu jący  sposób: 
Zastępcą przew odniczącego w ybrano tow. Kościółka, 
sekretarzem  tow. W ójciltównę, ząst. sekrefai'za tow 
M adejskiego, kasyerem  tow. K ilkcwskiego, zast. ka- 
syera tow. Pstrążankę. — Przew odniczącą komisyi 
kontro lu jącej w ybrano tow. L ib row ską.— Po om ó
w ieniu jeszcze paru  spraw  organizacyjnych i daniu 
pew nych w skazów ek przez uelegata Iow. Sennin- 
gera przew odniczący zam knął posiedzenie.

KRONIKA.
— O ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  zaprow a

dzony zostaje w D rukarni Ludowej w Krakowie, 
począwszy od dnia 1-go lipca.

S p o d z ie w a ^ ię  należy, że przykład dany przez 
D rukarnię Ludową znajdzie Jicznych naśladow ców  
a w pierw szym  rzędzie pośród drukarń  Związko
w ych, których jes t kilka w Galicyi.

— Gł ó d  ś c ig a .  W d rukarn iach  krakow skich 
rozpoczął się niezorganizow any ruch personalu  po
mocniczego żeńskiego o podwyżkę płacy tygodnio
wej. W poszczegtilnyeh d rukarn iach  porzucają ro 
botę i po o trzym aniu  przyrzeczenia odpowiedzi 
przychylnej po paru  godzinach pow racają do pra
cy; w innych nie chcą pow rócić, żądając defin i
tyw nej odpowiedzi.

— Z łe  w a r u n k i  o d ż y w i a n i a  prą  n iepo
w strzym anie praw ie w w szystkich krajach  do ro
zw ażania nad s k r ó c e n i e m  c z a s u  p r a c y .  Rozsą
dniejsi przedsiębiorcy coraz to liczniej przychodzą 
w tym w zględzie z pom ocą swym  robotnikom . 
Tak w Szw ajcaryi wszczął się silny ruch o wolne 
od pracy popołudnia w soboty. Poszczególne dru 
karnie już zaprow adziły 8-godzinny dzień prac; 
Podobne zakłady znaleźć m ożna nie tylko w Szwąi- 
caryi, lecz także i w fłolandyi. Sądzim y, że przy 
dalszem trw an iu  tak  trudnego nabyw ania środkó\ 
żywności, k tóre sprow adza nader liche odżyw ianie, 
skrócenie czasu pracy okaże się wszędzie n ie
odzowne Jeżeli to uznają już w państw aeli neu 
tralnych , tem bardziej pow inni zrozum ieć to p rzed
siębiorcy w państw ach w ojujących.

— D o d a t k i  d r o ż y ź n i a n e  d l a  P o b r z e ż a .  
Między Stow arzyszeniem  naszych kolegów a’ ’(Sto- 
w arzyszeniem  pryncypałów  w Tryeśm e nastąpiła 
um ow a dn ia  4 m aja, na podstaw ie której koledzy 
na Pobrzeżu uzyskali następujące dodatk i droży
źniane lokalne: P e r s o n a l  u k w a l i f i k o w a n y :  za - 
rabiający do koron 60 otrzyriphią 50%  dodatku: 
od 61 do 70 koron otrzym ują 4$%. dodatku; od 71 
do 80 koron otrzym ują 30% dodatku , z a ra b ia ją c y  
wyżej 80 koron dostają 20% dodatku. P e r s o n a l  
n i e  u k w a l i f i k o w a n y :  zarabiający do koron 30 
otrzym ują 50%  dodatku zarabiający wyżej 30 ko
ron otrzym ują 30%  dodatku. O d b : e r a o z k i :  zara
biający do 14 koron otrzym ują 50%, a zarabiający 
wyżej 14 koron uzyskały 30%  dodatku. U c z n i o w i e  
otrzym ują polepszenie o 3 korony tygodniowo.

— F u n d u s z  a g i t a c y j n y .  Komisya cennikow a 
w P r a d z e  rozważali w dniu 7 m aja kw estyę re- 
wizyi Cennika, a odbyte w  dniu  8 m aja zgrom a 
dzenie mężów zaufania uchw aliło polecić tow arzy 
szom o b o w i ą z k o w e  p ł a c e n i e  w k ł a d k i  na 
f u n d u s z  a g i t a c y j n y ,  aby w ten sposób odciążyć 
centralny fundusz ochrony cennika i zabezpieczyć 
się na  w ypadkow y ruch  cennikow y. U zasadniano 
to tem , że n ie  można dziś stanowczo tw ierdzić, 
że unikn iem y w alk. i dlatego jesl obow iązkiem  
każdego koi“gi, sw ą ofiarność rozszerzyć w zględem 
organizacyi. W ydatki agitacyjne w obecnym  czasie 
wojny przew yższają pokojow e Jako  najniższą w kład 
kę  uznano 10 haierzy tygodniow o.

W ydaw ca i odpow iedzialny red ak to r: LEON MISIOŁEK.
W  D r u k a r n i  L u d o w e j  w K rak ow ie ,  D u u » jew » k ie g o  5,


